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Modernizacja polskiego wymiaru prawa
została zapowiedziana przez

Na zakończenie podróży informacyjnej po 
Generalnym Gubernatorstwie, jaką minister 
sprawiedliwości Rzeszy dr Guertner odbył na 
zaproszenie Generalnego Gubernatora ministra 
Rzeszy dr Franka, i w czasie której zwiedził 
w ubiegłym tygudmu Warszawę, Lublin i Ra­
dom, przybył minister do Krakowa. W niedzię- 
lę przed południem, wobec urzędników i pra­
cowników wydziału sprawiedliwości przy urzę­
dzie Geneialnego Guberntora i okręgu krakow­
skiego oraz sędziów niemieckich w Krakowie, 
minister stwierdził, że zadania przed jakimi 
stanęło Generalne Gubernatorstwo, stanowią 
niejako przykład i wzór dla podobnych zagad­
nień. Generalny Gubernator, minister Rzeszy 
dr Frank, wyraził na wstępie ministrowi dokto­
rowi Guertnerowi słowa podziękowania za po­
moc, jakiej udzieliło 'ministerstwo sprawiedli­
wości Rzeszy przy organizowaniu administracji 
Generalnego Gubernatorstwa. Następnie wyra­
ził on w obecności ministra, prezydentowi wy­
działu sprawiedliwości przy urzędzie General­
nego Gubernatora uznanie za stworzenie w 
Generalnym Gubernatorstwie trwałych funda­
mentów wymiaru sprawiedliwości i prawa i 
podziękował jemu oraz wszystkim jego urzęd­
nikom i pracownikom za pracę w tym kierun­
ku, która wywarła korzystne piętno na wszyst­
kich dziedzinach administracji Generalnego 
Gubernatorstwa, jednocześnie wyraził zasadni­
czo swoją zgodę na harmonizującą z obowiąz­
kami ludności polskiej modernizację pieczy 
prawnej, obowiązującej dla ludności polskiej.

Dalsze zakładanie min przed portami 
brytyjskimi. Ataki na ważne obiekty 

wojenne w lotach zniżonych
Naczelna komenda armu niemieckiej ko­

munikuje w niedzielę: M  nocy na 14 grudnia 
działalność lotnictwa wskutek niekorzystnych 
warunków atmosferycznych ograniczyła się do 
zakładania min przed portami biytyjskimi. W  
ciągu dnia 14 grudnia pojedyńcze samoloty 
atakowały szereg ważnych objektów wojen­
nych w Anglii południowej i środkowej czę­
ściowo w lotach zniżonych. W Anglii środko­
wej skutecznie obrzucono i trafiono ciężkimi 
bombami pewien ważny zakład przemysłowy. 
Nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów na teren 
Rzeszy. Na terenach okupowanych zrzucił on 
bomby w dwóch miejscach, nie wyrządzając 
szkód.

Naczelna komenda armii niemieckiej ko­
munikuje w sobotę: W  nocy z 12 na 13 gru­
dnia silne eskadry bojowe zaatakowały —  jak 
już doniesiono —  bardzo skutecznie obiekty 
ciężkiego przemysłu w Sheffield. Atak prze­
prowadzono przy dobrych warunkach atmos­
ferycznych z widocznością ziemi tak, że naka­
zane cele zostały bez żadnych wątpliwości 
wyszukane, a celność bombardowania została 
zupełnie wyraźnie stwierdzona. Zaobserwowa­
no liczne pożary i eksplozje w fabrykach prze­
mysłu stalowego i innych obiektach przemysłu 
zbrojeniowego jak również w Ważnych z punktu 
widzenia wojennego zakładach w półnccno- 
zachodniej części miasta oraz w śródmieściu. 
W skutek zniszczeń w dzielnicach przemys'o- 
wycb Sheffield udało się szczególnie dotkliwie

Generalnego Gubernatora D r. 
sprawiedliwości Rzeszy

sparaliżować brytyjski przemysł zbrojeniowy. 
Działalność lotnictwa w dniu 12 grudnia wsku­
tek niekorzystnych warunków atmosferycznych 
ograniczyła się do zbrojnych wypadów. Jedna 
łódź podwodna pod dowództwem kapitana- 
poruczmka Lehmanna-Willeboela w czasie swo­
jego rejsu przeciwko nieprzyjacielowi zatopiła 
ogółem 40 tys. ton. Częściowy wynik jej akcji 
podano już poprzednio do wiadomości, jedna 
łódź podwodna małego kalibru zatopiła — jak 
już podano do wiadomości — trzy uzbrojone 
nieprzyjacielskie statki handlowe łącznej po­
jemności 15.800 ton. Kilka brytyjskich samo­
lotów zrzuciło ubiegłej nocy bomby w Niem­
czech północnych i zachodnich, wyrządzając 
ty lko w dwóch miejscach drobne uszkodzenia 
domów. Osiem osób zostało lekko rannych.

Łódź podwodna zatopiła 
krążownik angielski

G wałtowne w alki koło S idi Barani. —  
Zestrzelenie 11 angielskich samolotów

Włoski komunikat wojenny z niedzieli 
brzmi następująco: Po ewakuacji Sidi Barani 
doszło we wczorajszym, szóstym dniu wielkiej 
bitwy na obszarze pustynym ^ o i t  Capuzzo-Sol- 
lum-Bardia oa rana aż do zachodu słońca do 
krwawych walk pomiędzy wojskami włoskimi 
i angielskimi przy nieustannie zmieniających 
się atakach i przeciwatakach. Pole bitwy jest 
zasiane grupami płonących nieprzyjacielskich 
wozów pancernych i tanków. Nacisk s ił nie­
przyjacielskich jednak jeszcze nie zmniejszył 
się. Lotnictwo operowało z właściwą sobie 
godną podziwu gotowością do ofiar, atakując 
i obrzucając bombami nieprzerwanie linie nie­
przyjacielskie. W czasie wczorajszych walk 
myśliwce włoskie zestrzeliły 11 samolotów, 
które spadły płonąc. Cyfra samolotów nieprzy­
jacielskich zestrzelonych poprzedniego dnia 
wzrosła, według dodatkowych meldunków do 
12. Sześć włoskich bombowców me powró­
ciło. Nieprzyjaciel dokonał ataków bombowych 
na bazy operacyjne w Bardia i Trypolis, ze­
strzelono tu dwa samoloty nieprzyjacielskie. 
Na froncie greckim na różnych odcinkach 
włoskie przeciwataki odparły ataki nieprzyja­
cielskie, przy czym nieprzyjaciel poniósł znacz­
ne straty. Eskadry lotnictwa włoskiego inter­
weniowały bezpośrednio w operacjach na zie­
mi, dokonując nieprzeiwanie skutecznych ata­
ków bombowych na koncentracje wojsk grec­
kich, oraz samochody z wojskiem i auta cię­
żarowe. Włoskie „Picchiatelli" (bojowe bom­
bowce nurkowe) zniszczyły węzłowe skrzyżo­
wania dróg, oraz bombardowały i ostrzeliwały 
ogniem karabinów maszynowych* wojska nie­
przyjacielskie. Inne eskadry obrzuciły bom­
bami w iadukt lin ii kolejowej Salomki-Ateny. 
W  Afryce wschodniej samoloty włoskie bom­
bardowały nieprzyjacielskie obiekty wojskowe 
w strefie Gallabat. Na granicy Sudanu dzia­
łalność patrolowa i artyleryjska. N ieprzyja­
ciel dokonał ataków powietrznych na kilka 
miejscowości w Erytrei, nie wyrządzając ani 
ofiar w ludziach ani godnych wzmianki szkód 
materialnych. Łódź podwodna „Neghelli" pod 
dowództwem kapitana marynarki Fanacutistor- 
pedowała i zatopiła koło w y b m ża  Egipiu nie­
przyjacielski krążownik typu „Southampton".

Franka w obecności m inistra

Ubiegłej nocy dokonano trzech ataków powie­
trznych na Neapul, przy czym zrzucono bomby 
na port, oraz bomby zapalające na miasto. 
W porcie trafiono jtdną  jednostkę marynarki 
królewskiej średniego kalibru. Szkody me są 
znaczne. Wśród załogi zostało około 50 lu­
dzi zabitych i rannych. Inna bomba trafiła 
i zatopiła mniejszy żaglowiec motorowy. Po­
żary, jakie wybuchły na górnych piętrach kilku 
domów mieszkalnych zostały natychmiast ut a- 
szune dzięki szyDkiej interwencji straży poże. 
nej. Osietń osob cywilnych odniosło rany. 
Zachowanie się ludności było wzorowe.

D Z I S I A J
O  czym ro ln ik  powinien wiedzieć w czasie cie­
len ia się krow.
Izba Kent w Warszawie zaangażuje pewną ilość 
s ta rszy c t i  u rz ę d n ik ó w .
W ypłata zasiłków poszkodowan>m.
Nowe row ery kosztować będą ib4 i 199 zŁ

Sprostowanie- Na stronicy 3-ej w artykule „U  
czym rolnik powinien wiedzieć w czasie 
cielenia się krów " w trzeciej szpalcie w 
26 wierszu od dołu zamiast wyrażenia 
„wysokocielnych,, m a  b y ć  „w y s o k o -  
mlecznych“.

— mmmmi ► mam - — a  — -im m —

„Śm iertelna cisza nad 
Sheffield"

Nowy Jork. Ajencja „INS" w doniesieniu 
z Londynu stwieiuza, że po wielkim ataku 
niemieckim na Sheffield panuje śmieitelna ci­
sza, wszędzie widzi się dymiące ruiny. Angiel­
scy urzędnicy wydziału zb io jtń  wzbraniają się 
wprawdzie potwieiozema doniesień niemieckuh
0 olbrzymich zmczemach w Shtff.eld, faktem 
jest jednak, że w czasie ataku zniszczono ca­
łe rzędy ulic i spowodowano poźaiy, które do­
piero z nastaniem dnia można było lokalizo­
wać. Cyfia strat me jest dotychczas znana. 
Depesza „United Piess" z naciskiem zwraca 
uwagę, że atak niemieckich samolotów na 
Sheffield został dokonany pomimo uruchomie­
nia eskadr patrolowych angielskich nocnych 
myśliwców i silnego ognia artylerii przeciwlot­
niczej. Na Sheffield zrzucono formalny deszcz 
bomb zapalających i ciężkiego kalfoiu. Po­
wstały olbrzymie szkody, c tn tm m  przemysłowe 
bardzo ucierpiało.

Przemysłowe obiekty Bristolu  
zupełnie zniszczone

Berlin. Dokonany w dniu 12-go grudnia 
wywiad lotniczy, oraz sporządzone przy tej o- 
kazji zdjęcia fotograficzne stanowią dowód, 
iż przeprowadzone w bieżącym miesiącu trzy 
atak? powietrzne na Bristol są ukoronowaniem 
poważnego sukcesu, osiągniętego przez lo t­
nictwo niemieckie. Znaczny obszar, na którego 
powierzchni istniały zakłady przemysłowe u- 
legł w promieniu 1.2C0 m zupełnemu znisz­
czeniu i spaleniu. Znaczna część przystani
1 obiektów portowych znajcuje się w ni u e 
Jedna z gazowni została brzucona wielo> a  

celnymi pociski mi. W/ porcie Avonn ortb  znaj 
dującym się w najbliższym sąsnc: v u w o ­
dzono również pccobne lczmiaiy zniszczeń.
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Naczelny dowódca  niemieckich s i ł  zbrojnych 
w  Genera lnym G uberna to r s tw ie

Od kilku dni naczelny dowódca sil zbroj­
nych general marszałek polny von Brauchitsch 
bawi wśród wojsk na wschodzie. Podróż ta 
prowadzi do licznych miejsc postoju armii na 
terenie Generalnego Gubernatorstwa Ma ona 
na celu inspekcję stac jonowanych tu licznych 
jednostek, ich kwater oraz instytucji opieki nad 
żołnierzem.

Wielki atak na Birmingham
N acze lna  k o m e n d a  armii  niemieckiej  donosi :  W  

nocy z 11 na  12 grudni a  od by ł  się —  jak już d o n i e ­
s iono  —  p o n o w n y  wie lki  a ta k  si lnych e s k a d r  lotnic­
tw a  n iemieckiego  na Bi r mingham.  Z a o b s e r w o w a n o  
si lne eksp loz je  w po łudniowej  części  miasta,  ce lne  
trafienia w obiek ty  ko l e jo w e  i p rz e m y sł o w e ,  eksploz je  
pewn ej  gazown i ,  przy czym wybuchł  olbrzymi,  d łu go ­
t rwały  pożar,  p onadt o  wie le wielkich,  ś re dnich  i m a ­
łych pożarów .  W ciągu dnia  12 kwie tn ia  d o k o n a n o  
a ta k ó w  dz ie nnych  na  Lo ndy n i inne  ob iek ty  p o łu d -  
niewei Angli i ,  ud a ło  się obrzuc ić  bo mbami  pewien  
parowiec ,  po jemnośc i  3000 ton.  Ce lnymi  traf ieniami 
b o m b  zos ta ł  on tak  si lnie us zkodz ony  w dziób  i rufę 
że należy się liczyć z jego st ratą.  Dalszy parowiec  
ha n d lo w y  zos ta ł  ciężko u szko dzon y.  W  nocy na 13 
g ru d n ia  b a r d z o  si lne n iemieckie eska d ry  bo jow e za­
a t ako w a ły  z d o sk o n a ły m  skutk iem w szeregu  na lo tów 
z a k ła d y  c iężkiego przemys łu  w Sheffield.  'Z ak łada ni e  
min przed angie l sk imi  portami  uda ło  się konty nuować .  
Je d n a  łó dź  p o d w o d n a ,  o której  akcj i  p o d a n o  już częś­
ciowe wyniłci, zame ld ow a ła ,  jako łączny wynik  swej 
akcji  za top ien ie  ogółem 27,000 ton.  W nocy na  13 
g r u d n ia  nad lec ia ł  tylko jeden  s a m o lo t  brytyjski  nad  
terytor ium Rzeszy niemieckiej ,  j ed na k  nie zrzucił bomb.  
Łączne  s t ra ty  n ieprzyjac iela w dniu 1‘2 grud n ia  w y ­
niosły 4  samolo ty,  z tego 2 samolo ty zes trzelone  przez 
a r tyler ię przec iwlo tn iczą ,  za ś  2 w w alk ach  p ow ie t r z ­
nych.  4 n iemieckie  s a m o lo ty  nie powróci ły.

Włoski komunikat wojenny
(Z piątku).  Na  gran icy  Cyrena jk i  w re jon ie  Sol lum 

i Sidi Ba ra n i  o raz  na  p o ł u d n i o w o - w s c h o a m m  terenie 
pus tynnym  t rwały  da lsze g w a ł t o w n e  walki  pomiędzy 
wojskami  włoskimi ,  walczącymi  b a r d z o  dzielnie,  a n ie ­
przyjac ie lskimi  ko lumnami  pancernymi .  W ło sk ie  e s k a ­
dry myś liwskie  i b o m b o w e ,  p om im o gw a ł to w n y ch  
burz p iaszczys tych ,  zna jd ow a ły  się w p o w i e t u u  n e- 
p r ze rw an ie  od świ tu  aż do  zach o d u  s łońca ,  obr zu ca ­
jąc bo m b am i  nieprzyjac iel skie  j ednos tk i  i wy wołu jąc  
przy tym rów ni eż  pożary .  O g ó ln a  cyfra sam olo tów 
n ieprzyjaciel sk ich ,  zes t rze lonych  w w a lk ach  powie t rz ­
nych w dniu 9 g ru d n ia  p o d w y ż s z y ła  się do 18. W tym 
sa my m dniu  nie powróc i ło  12 w łos k ic h  sam olo tów .  
W Afryce W sc hod ni e j  dz ia ła lność  patroli  nad g r a n i ­
cą S u d a n u  przy poparc iu  lo tn ic twa  włosk iego ,  które 
zada ło  st ra ty  nieprzy jac ie lsk im oddz ia łom zmotoryzo­
w a ny m .  Zes t r ze lono  je den  nieprzy jaciel sk i  samolot ,  
który s p a d ł  p łonąc .  Na f roncie greckim żad n y ch  szcze­
gólnych wydarzeń .  D r o b n e  a taki  o charak te r ze  lok a l ­
nym zos ta ły odpar te .

Finalizacja prac demarkacyjnych
na granicy niemiecko-soviiecKiej

Mieszana komisja centralna w sprawie za­
gadnień granicznych z ramienia Rzeszy nie­
mieckiej i ZSbR ukończyła demarkację granicy 
memiecko?sowieckiej stosownie do porozumie­
nia, zawartego na mocy niemiecko-sowieckiego 
układu granicznego i przyjaźni z 28 września 
1939 r. i protokółu dodatkowego do tego u- 
kładu z daty 4 X. 1939 r. Przeprowadzane  na 
odcinku 10 miesięcy prace centralnej komisji 
mieszanej oraz ich podkomisji odbywały się 
w atmosferze przyjaznych stosunków, łączą­
cych Niemcy ze Związkiem Radzieckim. Szcze­
gółowy opis linii granicznej oraz odpowiednie 
mapy zostały potwierdzone i zaakceptowane 
zarówno przez niemiecki jak i rząd ZSSR.

W Belgradz ie  p o d p i s a n o  t r a k t a t  przyjaźni  
w eg ie r sk o - ju g o s ło w iań sk ie j

W  gmachu ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Belgradzie podpisano w ubiegły czwar­
tek traktak przyjaźni między Jugosławią i W ę­
grami.  Na odnośnym dokumencie złożyli swe 
podpisy minister spraw zagranicznych Jugo­
sławii Cincar Markowicz i minister spraw za.- 
g m :cznych Węgier hrabia  Csaky.

Wypowiadając wojnę,
Stany Z jednoczone n ic nie zyskają

Czołowy członek organizacji „Amerika 
First“, występującej za Ścisłą neutralnością 
Stanów Zjednoczonych, generał  Robert  E. Wood 
określił jako fantastyczną „historię" lansowa­
ne przez interwencjonistów twierdzenie,  ja­
koby zwycięskie Niemcy należało traktować 
jako stałą groźbę dla Stanów Zjednoczonych. 
W przeciwieństwie do tego niczym nieuzasa­
dnionego twierdzenia tpowinny Stany Zjedno­
czone zająć realne stanowisko, poddając do­
kładnemu zbadaniu sytuację międzynarodową. 
Przez przystąpienie do wojny Stany Zjedno­
czone nie mogą nic zyskać, ale przeciwnie 
mogą wszystko stracić.

Ogłoszone przez „Nowy Kurier Warszaw­
ski" sensacyjne rewelacje na temat życia czo­
łowych polskich polityków, wywołały w Berli­
nie silne wrażenie i ,jak to wynika z licznych 
depesz,  spotkały się z silnym echem zagranicą.

Attache wojskowy Stanów Zjednoczonych 
w Londynie generał  Lee został wezwany do 
Waszyngtonu celem złożenia sprawozdania 
swemu rządowi.

Jak informuje „United Prees" ,Anglia z 
powodu braku okrętów me jest w możności 
już w drugim roku wojny przewieźć ładunków 
mięsa, nabytych w swoim czasie w Argentynie.

jak donosi „Prawda" w ri ku 1941 rozpo­
częta zostanie budowa dwóch sowieckich pa­
rowców oceanicznych, pojemności po 19 ty­
sięcy ton.

Anglicy spodziewają się, że Rootevelt w 
pierwszych dniach stycznia w swej mowie, 
wygłoszonej l  racji objęcia stanowiska prezy­
denta po wyborach złoży szereg znamiennych 
oświadczeń.

W Izbie Lordów wystąpiono z ostrą kry­
tyką rządu z powodu wzrastających strat we 
flocie brytyjskiej, przy czym zauważono, iż w 
poprzednich wojnach w złych sytuacjach do­
konywano zmian zarówno osobowych jak i 
metod działania. '

W isła  s tan ie  s ię  wielką m ag i s t r a lą  wodną
Na ro z b u d o w ę  p re l im inow ano  3  mil iardy złotych 

Obrady  nad  kosz to rysem
Flan y  ro zb u d o w y  Wisły łącznie  z jej po łą cze ­

n iami  z s iec ią  d r ó g  w o d n y c h  ro sy j ską  i n iemiecką  
us ta lone  zostały o b e c n ie  w większych  zarysach  p r i t z  
czynniki  r ząd o w e  Rzeszy i od p o w ie d n ie  czynniki  G e ­
nera lnego  G u b e r n a t o r s t w a .  Połączenie  z siecią dróg  
w o d n y c h  n iemieckich  nas tąp i  z a p o m o c ą  kana łu ,  s t a ­
n o w ią cego  od n o g ę  bu du ją c e g o  się kana łu  O d r a - D u n a j ,  
obcho dz ąceg o  gó rn oś lą sk i  okręg w ęg lo w y  od p o ł u d ­
nia,  a p rzek racza jącego  pod  Smolnicami  Wis łę  i po ­
p r o w a d z o n e g o  da le j  j ako  ka na ł  poboczny  na  południe  
od Wisły,  aż do Krakowa .  T u  w p a d a  on na s t ę p n ie  
do Wisły.  Od  Krakowa Wis ła  r o z b u d o w a n a  będz ie  
jako  wielka  magis t ra la  w o d n a  s p ła w n a  n a w e t  dla 
s t a tk ó w  1.000 tonow ych.  Od  K ra ko w a  aż do  ujścia 
Dunajca  rzeka  r e g u lo w a n a  będz ie  przy pomoc y sy­
s t em u  śluz.  P o w s t a n ą  tu zapory z ś luzami  h o l o w n i ­
czymi, które umożl iwią  k o m un ik ac ję  na  rzece.  Dla  
t rasy d ługości  65,5 km prz ewi dz i ano  15 takich śluz.  
Poniże j  ujścia Du naju ,  aż  do  W a r s z a w y  s p ł a w n o ś ć  
rzeki u t rzymana  będz ie  z a p o m o c ą  zwykłych  ś ro d k ó w  
regulacj i ,  a więc  przez dragi  (pi głęb iacze) ,  b u d o w ę  
faszyn,  zak łada ni e  brzegów itp. Jako da lsz e  połączenie 
w o d n e  do  Rosji  p rzewidz iany  jest  Bug,  k tó rego  roz­
b u d o w a  na odcinku,  na k tórym s tanowi  gran icę ,  w i n ­
na nas tą p ić  w ścisłej  w s p ó łp r a c y  i porozumieniu  
mia roda jnych  czynników niemieckich  i rosyjskich.

Prace  r o z p o z n a w cz e  dla budowy z a p ó r  wodnych
W związku  z regulacją  Wis ły  i usunięc iem n ie ­

bezp ieczeńs tw w yw o łan y ch  przez  częste  i n ie sp o d zi e ­
w a n e  wy lew y Wisły,  p r zewi dz iano  w okręgu  K arpac­
kim b u d o w ę  15 zapó r  w o d n y c h ;  prace rozp oz na wcze  
z tym z w ią zan e  już zostały rozpoczę te .  Z apo ry  w o d ­
ne b ę d ą  miały po je m n o ść  przes trzen i  za po ro w e j  z g ó ­
rą 1.1000 mi l ion ów m e t ró w sześc iennych .  Zapory  b u ­
d o w a n e  b ę d ą  g łó w n ie  w rejonie Dunajc a ,  dla którego  
w Rożnowie  bu du je  się już zaporę  w o d n ą  wraz  z in­
ną  m ni e j szą  zaporą ,  d la  re jonu  W is ło k u  i Sanu.  Z a ­
pory w o d n e  ma ją  na  celu r e g u lo w a n ie  s ta nu  wód,  
oraz oddawanie w czasie najniższego stanu wód, od­

pow iedni ch  i lości w o d y  ze swoich  przes trzeni  z a p o ­
rowych.  Dzięki t emu osiągnię ty  zos tan ie  r ó w n o m ie r ­
ny  s tan  w ó d  na Wiśle .  Wykorz ys ta n ie  siły w o d n e j  
w s p o m n ia n y c h  zapór  jes t  dla G en era lneg o  G u b e r n a ­
tors twa  szczególn ie  ważne , poniew aż  s k a z a n e  jes t  ono 
na  do w óz  węgla .  R ozbu dow a  por tów rzecznych  r ó w ­
nież prz ewid z ia na  jes t  w pro jekc ie  w i e l k i e g o  w s c h o d ­
niego p ro g ra m u  b u d o w y  dróg  w o d n y c h .  Chodzi  tu o 
por ty p r z e ł a d u n k o w e  dla  drobnicy  i t o w a r ó w  m a s o ­
wych,  poza  tym o porty ochronne ,  z imowe,  b u d o w l a ­
ne. Kraków,  W a r s z a w a  i Sa n d o m ie rz  o t rzyma ją  wi ęk­
sze por ty.  T u  z b u d o w a n e  bę dą  pot rzebne  urządzenia  
n ab rzeżn e  z żu rawiami ,  bo cznic am i ,  d rogami  d o ja z ­
dowymi  i i p r z e ł a d u n k o w y m i  oraz magazyn ami  to ­
warowymi  w roz mi arach  wy m ag an y ch .  O b o k  tego 
pr o j ek to w ane  są  niek tóre  mnie j sze  por ty np.  w Szczu­
cinie i Dębl inie,

Nowa 9 0 0 - k i lomet rowa ar te r ia  w odna
Dzięki  za rządzeniom regu lacy jny m udo s tę pn io na  

będzie  droga  w o d n a  d ługośc i  900 k i lomet rów.  Fakt  
ten w y m a g a  również  s tworzenia  o d p o w ie d n ie g o  ta ­
boru okrę towego.  Dla tego  zamierza  się s tworzenie 
również  i dla  Wis ły  floty rzecznej  w takich samych 
rozmiarach,  w jak ich is tnieją one  na innych  rzekach 
n iemieckich.  Z asadn ic ze  pod wal iny  s two rzen ia  takiej 
floty rzecznej  mieszczą  się w e d łu g  i lości  i tonażu  już 
w tym wielkim projekc ie.  Po dczas ,  gd y  narazie po ­
t r zebne  holown ik i  i barki  b ę d ą  musiały być s p r o w a ­
dzane  z Rzeszy,  p o w s t a n ą  w n iezadtugim czasie także 
s tocznie  i w Gen.  G ub erna to rs t w  ie o iaz przy nowej  
magist ral i ,  Wiśle,  na k tórych dok on yw ać  się będz ie  
b u d o w a  po t rz ebnego  ton ażu .  Stocznie  te z n a jd ow ać  
się b ę d ą  przy wielkich portach  wiś lanych .  W  wie l­
kich labora tor iach  b u d o w y  dróg  w o d n y c h  Rzeszy s p o ­
rządza  się obecn ie  m o d e le  odc inkó w rzecznych,  m a ­
jących ulec iegulacj i ,  ażeby z a p o z n a ć  się z d ro b ia z ­
g ow o i dokł adnie  z o ddz ia ły w ani em  różnych  budowli  
regulacyjnych n a  bieg rzeki i zebran ia  wypływa ją cyc h  
s tąd  dla prak tyki  p o t r zebnych  doświad czeń .  Łączne  
koszty ro zb u d o w y  Wisły na  mag is t ra lę  w o d n ą  oraz 
u r ządz eni a  w s p o m n ia n y c h  zak ład ów,  wyLoszą  około  
3 m i l ia rd ó w  złotych.  Nie po t rzeba  bliżej rozwod z ić  
się nad  tym, jak ko losalne  znaczenie  pod  w zglę dem 
g o s p o d a rc z y m  p o s i a d a  s tworzenie  t t g o  rodzaju drogi  
wodnej  na  tym obszarze.  T a k ż e  i dla w ym ia ny  t o w a ­
rowej  memiecko- rosy j sk ie j  t aka  drog a  w o d n a  p o s i a ­
dać  będz ie  n ieocen ioną  war to ść .  Rów nie ż  i kul tura 
rolna  G en e ra ln eg o  G u b e r n a t o r s t w a  zyska znacznie  
dzięki  upo rz ą d k o w a n e j  g o s p o d a rc e  wo dnej .  Ca łokszta ł t  
projektu b u d o w y  magist ra l i  w od ne j  p r z e d s ta w ia  dz ie­
ło n a p r a w d ę  o d p o w i a d a j ą c e  rozmachowi  Wielkiej  
Rzeszy.

Niemieccy kupcy w Generalnym Gubernatorstwie
W każdym z 40 powiatów Generalnego 

GuDernatorSktwa założono po jednej niemiec­
kiej firmie handlowej,  celem zastąpienia zani­
kającego handlu żydowskiego, a w pierwszej 
linii celem zapewnienia wedle możności lud­
ności rolniczej zaopatrzenia  w artykuły gospo­
darcze zapotrzebowania rolniczego. T o  ostat­
nie ma miejsce między innymi także z akcji 
ujęcia zbiorów (Ernteerfassungsaktion),  co znaj­
duje wyraz w systemie premiowym, a miano­
wicie w prawie do uprzywilejowanego zaopa­
trzenia rolników, prawidłowo dostarczających 
kontyngenty. Zakładanie handlowych firm nie­
mieckich dokonywało się wedle zasad regio­
nalnych, a nie branżowych. Do tego celu mu­
siały być wyszukane takie  firmy, które były 
nastawione na wielostronny program towarowy 
i które już dotychczas czynne były w prowa­
dzeniu bilateralnego interesu: sprzedaży wy­
robów przemysłowych i równoczesnego zaku­
pu produktów rolniczych. Ponad to  została po­
wołana  q o  życia organizacja szczytowa, a mia­
nowicie „Handelsgesellschaft deutscher Kauf- 
leute" w formie sp. z ogr. odp. do której ka­
żda poszczególna firma z każdego powiatu, 
który akcją swą objęła,  zgłosiła swój udział .  
T a  organizacja nie prowadzi także spółki za­
robkowej,  tylko jest kombinacją organizacji 
pośredniczenia,  reprezentacji wspólnych oraz 
kartelu dla danej grupy kupców. W powiatach 
o silnym polskim handlu detalicznym ograni­

cza się kupiec niemiecki do handlu hurtowego, 
a w odwrotnym wypadku zajmuje się on rów­
nież t .ansakcjami detalicznymi.
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0  czym rolnik powinien wiedzieć  
w c z a s i e  c ie len ia  s ię  krów

Akt porodu jest bardzo ważnym zjawiskiem  
w życiu matki , jest to wysi łek samicy ,  w trak­
cie  KtOrego wsrod niezmiernego Dołu, wylewu  
krwi i ozropnycn parć wyłania  ona n o w e  ż y ­
cie,  oddz ie lną  istotę,  ktOra jes t  tworem jej 
wnętrza. Rodząc ,  sp e łn ia  samica  sw ój  prze­
znaczony  w o b ec  przyrody najważniejszy oDo-  
wiązek,  o b o w ią z e k  przedłu żenia  bytu s w e go  
gatunku.

Matka — Przyroda reguluje i kieruje po ­
rodami wśród zwierząt źyjącycn w sianie wol­
nym, nie oswojonym, na łonie natury. Oswo­
jone zwierzęta domowe poulegają woli cz ło ­
wieka, oa mego też uzależniony jest dobór 
zwierząt  do rozpłodu i czas do porodów.

Najwięcej porodów u krów przypada u 
nas na okres między Gwiazdką a miesiącem 
marcem włącznie, co niewątpliwie stoi w ści­
słym związku z okresem latowama, wzmożo­
nym najsilniej na wiosnę po pierwszych tygo­
dniach wypędzenia bydła na pastwiska,  kiedy 
to najwspanialszy motor — słońce pobudza 
całą  przyrodę do nowego życia.

Już kilka tygodni przed rozwiązaniem się, 
to jest przed porodem zwierzęcia użytkowego 
powinien gospodarz  ustalić datę przypuszczal­
nego porodu, Diorąc pod uwagę czasokres ciąży 
u kro w przeciętnie 283 dni, u klaczy 333, u 
owcy i kozy l5 l  a u świni 115 dni, od czego 
u krów i klaczy czasem bywają wyjątkowo 
nawet kilkatygodmowe odstępstwa. Orientując 
się po zewnętrznych oznakach, jak silny o- 
brzęk s romu u krowy, zwiotczenie wiązadeł 
krzyżowo-miednicowych koło nasady ogona, 
silny obrzęk i rozpieranie wymienia, wypływ 
galaretowego śluzu z pochwy i po charaktery­
stycznym zachowaniu się krowy, gospodarz 
już kilka dni przed porodem me powinien 
krowy spuszczać  ze swego oka. Krowa przed 
porodem powinna mieć dużo wolnego miejsca, 
sąsiadki me mają jej przeszkadzać, me można 
pozwalać jej na silne obżarcie, zwłaszcza pa­
szą objętościową. Krowy wysokocielne po- 
winne być codzień wypędzane na podwórzę,  
oddzielnie od innego bydła, powinne mieć ruch. 
Ruch pobudza cyrkulację krwi, popiawia tra­
wienie, wzmacnia mięśnie i szkielet i l^m sa­
mym przyczynia się do lżejszych porodów. 
Brak ruchu i nieracjonalne żywienie krów 
wysokocielnych paszami objętościowymi, jak 
słomą, powoduje osłabienie, wycieńczenie w o- 
statnich tygodniach ciąży do tego stopnia, że 
za pomocą własnych s i ł  krowa w żaden spo­
sób podnieść się nie jest w stanie, zalega, od­
parza boki, czemu towarzyszy czas tm  niestra­
wność,  zapieczenie ksiąg i krowa ginie, lub 
o ile doczeka porodu, to jest tak bezsilna, żfe 
bez pomocy fachowej poród u mej prawie 
jest niemożliwy.

Na kilkanaście,  lub kilka godzin przed 
porodem zachowanie  się krowy jest inne, jak 
zwykle, jest ona niespokojna,  obraca się, kręci 
się, dostaje pierwsze bóle zwiastunowe, nie 
znosi obecności ludzi. Większość porodów 
przypada nocą, kiedy jest spokój, cisza i brak 
światła. Krowa rodzi powoli, długo, nawet 4 
godziny, natomiast  klacz powinna urodzić 
źrebię do pół godziny od chwili rozpoczęcia 
porodu. Bardzo ważną rzeczą jest zachowanie 
spokoju i równowagi duchowej właścicieli 
w trakcie cielenia się krowy. Nie należy tra­
cić głowy, biegać, lamentować, alarmować są­
siadów i kumotrów z pół wsi. Trzeba  sobie 
już raz uprzytomnić, że w chwili rodzenia 
każda matka musi odczuwać ból, musi się 
wysilać, musi się też czasem lać krew, co jest 
zjawiskiem całkiem naturalnym. Wśród w y­
siłku, cierpień i krwi rodzi się nowe życie!

Najlepiej jest w czasie porodu dać zwie­
rzęciu bezwzględny spokój,  bo pomagając nie 
umiejętnie możemy bardzo rodzącej samicy

zaszkodzić.  Jeżeli już około 3 — 4 godzi­
ny minęło,  krowa prze i żadnego wyniku nie 
ma, wtenczas można obmyć dokładnie mydłem 
ręce, naoliwić je i skontrolować uważnie za 
pomocą wymacywama drogi rodne, szyjkę 
maciczną,  ewentualnie postawę, położenie, u- 
łożenie i stan życia płodu. Błon płodo­
wych (pęcherzy) me wolno przedwcześnie prze­
dziurawiać. i>ie przedarte, wypełnione płynem 
płodowym błony płodowe doskonale rozsze­
rzają drogi rodne, działają hydrodynamicznie 
na kanał miednicowy, umożliwiają lekkie prze­
ślizgnięcie się (przerżnięcie się) główki, która 
stanowi najtrudniejszy punkt do przejścia. Błony 
płodowe pękają same w odpowiednim m om en­
cie, w momencie dla porodu najdogodniejszym. 
Przecież w stanie dzikim na łonie natury nikt 
krowie czy klaczy przy porodzie nie pomagał,  
a rodziły się noworodki bez przeszkód! Można 
błony przedrzeć wtenczas,  jak już.staw napięst- 
kowy nóg przednich płodu, lub skokowy staw 
nóg tylnych jest na wierzchu. Zawczesne prze­
darcie błon i wypuszczenie płynów płodowych 
powoduje wyschnięcie i szorskość płodu, co 
poród me potrzebnie komplikuje. Płód powi­
nien wychodzić przednimi nóżkami na przód, 
na których leży główka, tj. powinien mieć po­
łożenie główkowe. Na 100 porodów zdarza 
się około 4 do 5 porodów z położeniem po­
śladkowym tj. płód wychodzi nóżkami tylnymi, 
co jest też porodem całkiem normalnym i od 
główkowego lżejszym.

Pomoc fachowa, weterenaryjna przy poro­
dzie konieczna jest w następujących wypad­
kach: przy silnych zawróceniach i skrętach 
główki płodu, przy nienormalnych ułożeniach 
kończyn, przy zadużych płodach, przy zawąs- 
kich drogach rodnych, przy braku rozwarcia 
szyjki macicznej, przy porodach potworkowa- 
tych, przy gwałtownych i zasłabych bólach i 
parciach porodowych. Im pomoc lekarska jest 
szybsza, tym też skuteszniejsza. Należy pamię­
tać o tym, że u krowy dopuszczalne jest zwle­
kanie z pomocą 3 — 4 godzin, u klaczy zaś, 
już po upływie V, godziny należy spieszyć 
skutecznie z pomocą. O ile by się kto odwa­
żył regulować i wyciągać źle ułożony płód, 
niechże pamięta o tym, że musi robić to nad­
zwyczaj czysto, drogi rodne należy dobrze na ­
oliwić, pętlę do uwiązania kończyn, lub głowy 
muszą być czyste (wygotowane), krowy nie 
wolno wiązać za szyję lub nogi do żłobu, bo 
można ją w czasis wyciągania płodu udusić, 
lub silnie uszkodzić. Więcej jak 5 — 6 ludzi do 
wyciągania płodu nie może być użytych. Przy 
wyciąganiu płodu na siłę można uszkodzić 
miednicę krowy, zmiażdżyć i przedrzeć macicę, 
szyjkę maciczną, można wtłoczyć między koś-

Korytka biurowe Strugawki o łów kow e  
Bibuła angielska niezalewająca się 
P i e c z ą t k i  k a u c z u k o w e

„Nowy Czas“ - Księgarnia, narożnik Pińczowskiej
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w pie rwszorzędnym w yk onan iu  
i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„ N O W Y  C Z A S "  — Drukarnia
j ędrzę jów,  Rynek —  narożnik  Pińczowskiej

cie miednicy a płód pętlę jelitową i zm iażdżyć  
ją, przedrzeć przegrodę oubytowo -pochwową,  
arom oraz zerwaC, lub osłabić połączenie mie­
dnicy z kręgosłupem, a płód zazwyczaj jest nie­
żywy. Krowę najlepiej jest umocować za po­
mocą nałożenia na zad szleji, lub nakładając 
na tył i odpowiednio umocowując drabinę w 
ten sposób, zeby płod wydostawał się pomię­
dzy szczeble.

Ogół gospodarzy ufa w skuteczność po- 
mucy rożnych znachorów wiejskich, którzy nie­
raz swoją pomocą sprawiają zwierzętom wprost 
piekielne męai i wyrządzają też niepowetowa­
ne szkody gospodarzom. W krajach o wyso­
kiej kulturze są to sprawy karalne i ziesztą 
nie mają miejsca. Czasem i znachorowi może 
się udać, lecz trzeba mieć na uwadze, że 
oprócz samej akcji regulowania,  uwiązywama 
i wyciągania płodu, t izeba przy tej pracy mieć 
też pojęcie o antyseptyce oraz czystym i umie­
jętnym obchodzeniu się w trakcie mampuiuCp 
w diogach rodnych, ktoie na uszkodzenie i za ­
każenie są baidzo wrażliwe, czego właśnie 
człowiek niefachowy nie rozumie i tego prze­
strzegać nie może. W większej ilości przy­
padków następstwa są z gory wiadome. Żeby 
w wielkopowiecie Jędrzejowskim, który liczy 
w przybliżeniu około 25U gromad, czy miej­
scowości, w każdej miejscowości zmarnowała 
się w jednym roku tylko jedna krowa, jedno 
cielę oraz jedna klacz i jedno źrebię na sku­
tek braku lub niefachowej pomocy przy cięż­
kich porodach ,to licząc stiatę za śreomą kio- 
wę mleczną 300 zł, za cielę 30 zł, za klacz 
600 zł, za źrebię 60 zł, mamy w zaokrągleniu 
250 tys. zł straty w ciągu 1 roku, żeby we­
zwani w czas  lekarze weterynaryjni tylko,, po­
łowę wypadków uratowali, to w ciągu 1 roku 
tylko przy samych porodach  można zaoszczę­
dzić rolnictwu w naszym tylko powiecie około 
125 tysięcy złotych. Jest to sprawa godna za­
stanowienia się.

Po porodzie właściwym następuje wyda­
lenie łożyska,  czemu towarzyszą podobne bóle 
i parcia, jak przy porodzie właściwym, o ile 
krowa czy klacz do 6 godzin me oddała z s ie ­
bie łożyska,  me należy sprawy bagatelizować, 
zwłaszcza u klaczy i nie cztKać, aż samo „wy­
gnije",  lecz wezwać lekarza weter., celem sztu­
cznego usunięcia popłodu, bo pozostając w ma­
cicy, łożysko się rozkłada,  gnije, powoduje zaka­
żenie i często też śmieić, a w najlepszym razie 
brak mleka, wychudzenie, ogólne wycieńcze­
nie i przez dłuższy czas jałowosć.  Trzeba  też 
uważać, żeby matka me pożerała własnego, 
wydalonego łożyska,  ponieważ u krowy czy kla­
czy me strawione w żołądku łożysko, może 
spowodować zaczopowame jelita i śmierć. Wy­
rywanie „żab" z macicy przy usuwaniu ło­
żyska przez znachorów jest karygooym bar­
barzyństwem.

W pierwszych dniach po porodzie nie 
wolno krów, zwłaszcza wysokocielnych, inten­
sywnie żywić paszami treściwymi, ponieważ 
zdarzają się u nich częste wypadki porażenia 
poporodowego w następstwie silnego obżarcia. 
Krowa dotknięta wspomnianym schorzeniem, 
leży nieprzytomna z porażonymi kończynami 
z wywróconymi oczyma i często też .z pianą 
w pysku. Szybka pomoc lekarska jest w tym 
wypadku bardzo konieczna i zazwyczaj jest 
też efektownie skuteczna.

Nowonarodzone cielę powinno się dać 
krowie oblizać, pępowinę u noworodka trzeba 
podwiązać,  koniec obciąć i zdezynfekować jo­
dyną lub kreoliną. Cielę powinno być żywion- 
ne z ręki, czyli z naczynia.  Ma się w tenczas  
dokładną ewidencję, ile ono mleka wypija 
W ciągu 1 doby należy cielęciu dać wypić 
tyle mleka ile waży V. lub l/8 część jego wagi 
żywej. Np. cielę o wadze 30— 35 kg ma wypić 
6 do 7 litrów mleka dziennie. Wyżej napro­
wadzone uwagi powinny być przez rolników 
przestrzegane,  sprawę porodów u zwierząt do­
mowych należy traktować bardzo poważnie, 
mając na uwadze,  że przybytek w gospodar­
stwie jest dochodem dla gospodarza i dobro­
dziejstwem dla ogółu.

(W yciąć i zachować)
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■' Niemcy w  coraz  w ię k sz e j  m ie rze
panują udd brytyjskimi połączeniami morskimi

Organ  rosyjskiej  marynarki  wojennej  „Kras- 
nyj F io t“ og łasza artykuł  na temat obecnej 
fazy wojny niemiecko-angielskiej .  A r tyku ł  na 
wstępie stwierdza,  że strategia brytyjska w o- 
becnej chwili wskutek  zupełnej  zmiany sytuacji  
wojennej  sk ie rowana jest  wy.ączme na p rzed łu­
żenie wojny i b ie rną obronę.  T w a r d e  fakty 
wojenne,  Kształtujące się niekorzystnie dla W. 
Brytanii zmusiły nacze lną  komendę  sił brytyj­
skich do trzym ania  się s tra tegu  w yczerpyw a­
nia,  pon ieważ każda  inna  s trateg ia  przerasta 
jej siły. W dalszym ustępie artyKuł omawia  
k w t s u ę  dowozu  b ry ty j sm ego  i podkreś la  z u ­
p e ł n ą  za leżność  Angin od dow ozu  surowcOw 
i ś rodków żyw nośc i  w drodze  morskiej .  S y tu a ­
cja Anglii jest  o tyle poważna,  że w przec i­
wieństwie Uu wojny światowej d ow óz  do wys- 
py biy tyjskiej  może  się o d b y w a ć  wyłącznie 
pizez ocean Atlantycki ,  natomias t  wymagania  
now oczesne j  wojny poc iągają za sobą  n iezbę­
dne po s łu g .w a m e  się su iow cami ,  jakie Anglia 
zm u szo n a  jest impoituwać.  W uzupełnieniu 
swoich  rozw ażań  „Krasnyj  F lo t“ dochodz i  do 
przekonania ,  ze Wielka Brytania dziś  jest w 
znacznie większym stopniu  uzależniona od swo­
ich drog  mursKicń niz w czasie wojny świa­
towej.  L  tego pow odu  walka o drogi  morskie 
pos iada  zasadn icze  znaczen ie  w zmaganiach  
między Niemcami i Anglią.  Biytyjska metoda  
wojenna ,  polegająca na b lokadzie  w związku 
z ugolnym rozwojem sytuacji  wojennej  okaza ła  
się środkiem wątpliwej  skutecznośc i .  Tym  cza ­
sem na decydujących  terenach wojny morskiej 
na  Morzu  P ó łn o c n y m  i O cean ie  Atlantyckim 
zaszły tak olbrzymie przemiany ,  że s am a  W. 
Brytania ujrzała s ię zagrożona  w najdotkliwszy 
sposób  przeciw b lokadą  ze wszystkimi skutkami 
wyn ikającymi z tego s tanu  rzeczy dla tego 
p ań s tw a  wyspiarskiego.  C a ła  zachodn ia  E u ro ­
pa  od Przylądka  Pó łnocnego aż do zatoki  Bis­
kajskiej  zna jduje  się w rękach  niemieckich.  
Niemcy trzymają w swych rękach strategiczne 
pozycje,  lezące w bezpośredn im  sąsiedz twie  
Wielkiej Brytanii.  Pozyc je  te ułatwiają ak tyw ­
ne operacje przec iwko brytyjskim diogom k o ­
munikacyjnym.  P o s i a d a j ą  one doniosłe z n a ­
czenie luwuie ż  z tego pow odu ,  że tw orzą  nie­
zbędne  warunki  geograficzne dla o rgan izow a­
nia w najsze rszych rozmiarach  kom binowanych  
ataków lotn ictwa,  broni podmorsk ie j  i floty 
wojennej .  Jeżeli się uwzględni ,  że siły morskie 
Niemiec op ie ra ją  s ię głównie na okrętach  ś re ­
dniego i m a ł : g o  kal ibru,  oraz na  lotnictwie,  
to m ożna  jasno zrozumieć  jakie szerokie  m o­
żliwości  pos iada ją  Niemcy w rozpoczętej  o- 
benie walce o bryty jsk ie  drogi komunikacyjne.

W łoski komunikat wojenny
(Z soboty).  Na obszarze  granicznym Ce- 

renajki walki t rw a ły  przez  ca ły  wczorajszy 
dzień.  Po po łudniu kilka przec iwataków w y­
k o n a n y c h  przez wojska włosk ie  zmniejszyło 
nieco nacisk nieprzyjaciela.  Włoskie powie t rz­
ne siły bo jow e przelatywały  nieustannie nad 
te renem  walk.  Włoskie myśliwce zestrzeliły w 
w alkach  powie t rznych 6 sam o lo tów  typu Glo- 
s ter . Wszystk ie  włoskie samoloty  powróciły,  
kilka z nich z zab i tymi i rannymi z pośród  
załogi.  W Afryce W schodn ie j  na granicy S u ­
danu dz ia łalność pat ro lowa i ar tyleiyjska.  W ło ­
skie samoloty  zaa tak o w a ły  w locie zniżon>m 
pewien wóz pancerny ,  który unie ruchomiony  
za t rzymał  się oraz obrzuciły bom ba m i  i ostize-  
lały ogniem z karab inów maszynow ych  kolum­
ny odw odow e .  ledna eskadra  bt m bow ców  i s a ­
molo tów myśliwskich dokona ła  ataku w locie 
zn iżonym na lotnisko w G o z -R e g e b ,  przy czym 
wzniec i ła  pożar  5 samolo tów  rozproszonych 
w zaroślach .  P odczas  ataku k o m e n d a n t  e ska ­
dry wskutek  uszkodzen ia  maszyny zoslał  zm u­
szony  do lądowania na terenie nieprzyjaciel­
sk im .  Jednemu z członków eskadry udało się 
Śmiało i zręcznie wylądować w jego pobliżu,  
wziąć  go na pokład a następnie wrócić bez 
szw anku  do bazy startowej.  W  walkach  tego 
dnia wyróżniła się szczególnie dywizja strzel-

® c 6 w  alpejskich T r id e t i tm a 11 L o t n i . two włoskie U/ypłata Zasi łkĆWt poszkodowanym 
' c kolejno po sobie nas tępującymi falami b o m - " . . ,  . . _  . . .

bow ców  i b o j u * y t h  saniu ic tów „u.Kuwych,  kt° r ,m  zatrzym ano pieniądze na giam ty ioaiieck.ei
atakowało  skutecznie  skupienia wojsk i ku lum -ćs  Ihb l i tewskie j
ny marszowe,  W ciągu nocy włoskie samoloty ^ 1 Donosil iśmy w swoim czasie o rejestracji 
bombow e mimo niekorzystnych warunków at- przez Radę  G łów ną  O piekuńczą  w Krakowie 
mosferycznych  atakowały  z widocznym s k u t - ] f  tych wszystk ich  mieszkańców G u b  Generalnej ,  
kiem lotnisko w Niczabba  na  Malcie. Wieczo-Xr którym przy powrocie bądź  ze strony sowie-  
rem 13 grudnia samoloty nieprzyjacielskie d o - ^ c k i e j ,  bądź  z li tewskiej zos ta ły  za t rzymane na 
konały nalotu na Krotonę  i zrzuciły bom by ,% gran icy  banknoty  Banku Polskiego opiewające 
które uszkodziły lekko 1 dom i wznieciły p o - M n a  złote, przez co wielu znalazło się w wyjąt- 
żar  w dwóch  barakach.  2 osoby odniosły l e k - p k o w o  ciężkiej sytuacii.  Bank emisyjny w Pol- 
kie rany.  Ł ódź  p odw odna  *Argo“ pod d o w ó d z - ;  jsce uwzględniając ich ciężkie położenie,  wy- 
twem nadporuczn ika  marynarki  Alberto Crepas, Y asy g n o w a ł  do rozdziału między ludzi p >szko- 
która jak doniesiono w komunikac ie  z 4 grudnia,  f  dow anych  w ten sposób  2 .000.000 zł  w drodze
zatopiła  1-go grunia na Atlantyku kanadyjski  ^ u d z ie l e n ia  im zasiłków. Jak się obecnie  do-
kontrtorpedowiec „S a g u a n a y “, zaa takow ała  w y w i n d u j e m y ,  p rzeprow adzona  przez RGO. reje- 
dniu 5 g rudn ia  nieprzyjacielski  t r anspor t  m o r - j |  s tracja poszkodow anych  dobiegła już końca,  
ski, płyńą^y  pod konwojem i zatopiła  1 p a r o - p r z e t o  dalsze podan ia  nie są już przy jm owane ,  
wiec pojemności  12.000 ton,  który przewrócił  ’. Zasi łki  zostały już przyznane,  nap ływające więc 
się i poszed ł  na  dno.  f  w dalszym ciągu podan ia  nie będą  załatwiane.

. . f;,' O sobom ,  które w przepisanych terminach
f la n d in  w iceprem ierem  złożyły dokumenty ,  zos taną  w najbliższych

i ministrem spraw  zagranicznych Francji'
W toku pią tkowego pos iedzenia  rady mi- ponad  200 zł —  procentowo, nie więcej jed-  

nistrów zwrócił  się marsza łek Petain z wezwą- nak niż 4.000 zł.
niem o ustąpienie członków gabinetu,  a to ce- ------  -...... - ..........- ............
Jem dokonan ia  jego rekons trukcj i .  Laval u s tą ­
pi ł  ze s tanowiska  wicepremie ra  i ministra
spraw zagranicznych,  a jego nas tępcą  został 
Flandin.

Wiadomości potoczne
J ę d r z e j ó w  j 8 X11 {940  r

N ie sz c z ę ś liw y  w ypadek. Wskutek  w ła ­
snej n ieost rożnośc i  dos ta ła się pod  koła sa­
m och o d u  o s obow e go  na szos ie pod lędrzejo-  
wem M ar ianna  N is z te i z P o d h o in  koło Jędrze­
jowa,  p o n o s ząc  śmierć na miejscu wskutek 
dozn an y c h  obrażeń.

K I E L C E

W kantonie  Uri (w Szwajcari i)  spad ła  
wielka lawina śnieżna,  która za s y p a ła  3 mie­
szkalne  chaty oraz kilka stajen.  4 osoby poniosły 
przy tym śmieić.  Kilka osób odniosło rany.  w 
tym i ciężkie. Całe bydło  w stajniach zginęło.

Poszukiw ania  podję te przez wszystkie jed ­
nostki  angielskiej floty połudn iowo-at lan tyckiej  
za niemieckim krążownikiem pomocniczym, 
który w bitwie morskiej ci ężko uszkodził  an-  Izba R ent w W arszaw ie zaan gażu je pew ną  
gielski krążownik  pomocniczy  „Carnarvon i lo ś ć  daw nych u rzęd n ik ów  byłej p o lsk ie j  
Castle  zos tały  bez rezultatu.  Izby S k arb ow ej w P ozn an iu  i L w ow ie,

T a jn a  rada  p ań s tw o w a  w obecności  ce- którzy zatrudnieni byli w dziale emerytalnym, 
sa rza  i wszystkich cz ło n k ó w  gabinetu  japoń-  W a r u n e k :  znajomość języka niemieckiego. 
Skiego ratyfikowała układy przyjaźni  zawar te  Szczegółowe zgłoszenia kierować do: Leiter 
przez Japonię,  z S y jan tm  i Iranem. ^er Rentenkammer, Warszawa, skrytka nr, 79.

S to r p td o w a n i u  uległ brytyjski pomocniczy N ow e row ery k osztu ją  184 i 199 zł.
krążow nik  „Korfar" i za tonął .  Firmie „S teyer -D aim ler -Puch“ S p ó łk a  akcyjna

Za łoga  norweskiego s tatku transpor towego  w Warszawie  przyznano  nowe ceny detaliczne
„H eina“ poin fo imowała  o fakcie s to rp e d o w a n ia  dla produkow anych  przez nią rowerow. Z a m o -
trzech statków, p łynących  w konwoju.  W  trze- del 2 us ta lono  cenę na zł 184, a za model 17
cim d n iu  po opuszczeniu  portu t r anspor t  kon- na zł 199. Jednocześnie us talono ceny na ogu-
wojowany został zaa takowany  przez łódź pod mienie ubudw u tych modeli po zł 26 i zł 31. 
w odną ,  która spowoduw ała  s to rpedowanie  pe- W  końcu wydział  us talania cen przy Urzędzie 
wnego  t ranspor towca szwajcarskiego.  Jednostki  Generalnego Guberna to ra  określił ściśle rabaty 
konw oju jące  zostały rozp ioszone ,  przy czym dla odsprzedaw ców  i władz, 
doda tkow o  zn iszczono  i za topiono 2 statki.

Powodzie  rzek w Adriar.opolu powoli  u- O h w i p « 7 r 7 P n i P
stępują.  O berw an ia  c h m u r  ustały,  komunikacji  u u w i e s ż t ż e n u s
k o l e j o w e j  dotychczas  jednak nie pod- P o d a ję  d o  p ub liczn ej  w ia d o m o śc i ,  ż e  z dniem
jęto. Ustalenie w ysokośc i  wyrządzonych szkód 11 grudnia 1940 r. w porozu m ien iu  z In spektorem
było do tychczas  nie możliwe.  Urzędowy ko- P ow ia tow ym  P.Z U W . w Jęd rzejow ie  Zarząd Miejski
munikat  Stwierdza jednak ,  że należy się liczyć W Jęd rzejow ie  przeją ł in kaso  składki o g n io w ej ,  b ie-
ze znacznymi Stratami w ludziach i mieniu.  ż ą c e j  i za leg łe j .  Z ram ienia  m o je g o  p o b o r c ą  składki  

Naczelna Rada  gospodarcza  Związku Ra- b«?dzie n adal P- Ludwik G ajersk i ,  d o ty c h c z a so w y  po-  
dz ieckiego  (w Rosji) zarządziła  racjonowanie  b orca  P- Z. U. W . W p ła ty  sk ład ek  n a leży  d ok on yw ać  
benzyny samochodowej .  na r ę c e  p o ^ s z e g o  p o b o r c y  w c z a s ie  o b c h o d u  j e g o

w m ie ś c ie  lub też  w lokalu  Zarządu  M iejsk iego  w e  
wtorki i czwartki w g o d z in a ch  9— 12. P o  raz ostatni  
w zyw am  d o  n a ty c h m ia s to w eg o  u isz c z e n ia  b ie ż ą c y c h  
i z a leg ły c h  sk ładek , gdyż w p rzeciw nym  razie  w s z c z y ­
n a ć  b ę d ę  p o s tę p o w a n ie  eg z e k u c y jn e  p rzec iw k o  o -  
pornym.

Burmistrz m. Jędrzejowa 
(—) B a n k e w i t z

UNIEW AŻNIA SIĘ d o w ó d  o so b is ty  w ydany p rzez  
Zarząd G m in n y  w C ie s z a n o w ie  n a  n azw isk o  
Zeifer C h ask e l .

U N IEW A ŻN IA  S IĘ  p o ś w ia d c z e n ie  d ostaw y  zb o ż a  
c h le b o w e g o  nr 3 4 8 4 3 0  na n a zw isk o  Jan Łach  
z W r o c ie r y ż a  gm . N a w a rzy ce ,  d o s ta r c z o n o  żyta  
393  kg w dniu 20.XI. 1939 r.

Księgarnia
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